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zostaw ał p o n ad to  pod  w pływ em  teozofii W yroczni chaldejskich  -  dzieła  n ap isanego  
przez „C haldejczyka” Ju lian a  w czasach M a rk a  A ureliu sza , k tó re  z czasem , szczególnie 
w A kadem ii A teńsk iej, sta ło  się „B ib lią” now op la ton ików  ze w zględu na zaw artą  tam  
w iedzę teurg iczną. P re leg en tk a  w ym ieniła także ryty teurg iczne: wywoływanie bogów , 
m odlitw y, hymny, pieśni. W szystkie o ne  m iały c h a ra k te r  sym boliczny. P rof. M. D zielska 
przedstaw iła  także poglądy P seu d o  D ion izego  A eropag ity . S tw ierdziła , iż litu rg ia  jes t 
dla  n iego teurg ią . W  konkluzji P re leg en tk a  przytoczyła zdan ie  P roklosa: „N iem ożliw e, 
aby nasz in te lek t m ógł w znieść się do d ó b r n ieba  bez sin tem ata  i sim bola. Św ięte znaki 
p row adzą do boskich rzeczy.

Po zakończen iu  re fe ra tu  w yw iązała się dyskusja. Ks. prof. J. N aum ow icz zapytał, 
czym różni się teu rg ia  pogańska  od ch rześcijańsk iej?  O dp . Teurgia dotyczy wszystkich 
m ieszkańców  kosm osu, n a to m iast ch rześcijan ie  sp row adza ją  jedynie do K ościoła. T eur­
gia jes t do  dzia łan ie  Boga sam ego . T eurg p o w tarza  dzieło  D em iurga . Teurgia jest ko- 
sm ogonią . Ks. d r  T. S tęp ień  pytał, czy w edług  D ion izego  chrześcijaństw o jest teu rg ią?

O dp . Tak, gdyż ryty teurg iczne  d o k o n u ją  się w K ościele. Ks. prof. J. N aum ow icz: 
„K lem ens A leksandryjski chciał w prow adzić gnozę do  chrześcijaństw a. Czy P seudo  
D ion izem u  u d a ło  się w prow adzić teu rg ię  do  chrześcijaństw a? O dp . Praw ie wszystko 
z filozofii g reckiej uda ło  się w prow adzić. D ionizy  nazw ał w szsytko teu rg ią , czyli dziełem  
Boga.

Ks. d r Jan  Ż elazny  podsum ow ał trzy p rzedstaw io n e  re fe ra ty  o raz  dyskusję. W ycią­
gnął w nioski z re fe ra tu  ks. prof. W. M yszora. S tw ierdził, iż w ykład ks. d r hab. J. S łom ki 
zachęca, abyśm y zapom nieli o disciplina arcani. P odziękow ał też prof. M. D zielskiej za 
u kazan ie  innego oblicza teurgii i neop la to n izm u .

Ks. prof. J. N aum ow icz podziękow ał p re leg en to m , p rzew odniczącem u o raz  uczes tn i­
kom  Sym pozjum . Jed n o cześn ie  zaznaczył, iż Sym pozjum  przyszłoroczne od b ęd z ie  się 
w pierw szych dniach  listopada.

JAN POL OFM

Wyjazd integracyjny studentów I roku Studium Caritas.

W  dniach 26-29 październ ika 2002 r. odbyło  się wyjazdow e spo tk an ie  integracyjne dla 
studen tów  I roku S tudium  C aritas (U K SW ). S tało  się już  pew ną tradycją, że rozpoczyna­
jący stud ia  na naszym  k ierunku , związanym  z p racą  socjalną, b io rą udział w obozie in te ­
gracyjnym  organizow anym  przez wykładowców. D la tego  też 26 październ ika udaliśm y 
się w ynajętym  au tobusem , do urokliw ej w ioski na Spiszu -  do D ursztyna. W  ośrodku  wy­
poczynkow o -  rekolekcyjnym  prow adzonym  przez Z ak o n  Braci M niejszych -  F rancisz­
kanów  przez trzy dni p row adzone były wykłady i ćw iczenia zw iązane z kom unikacją  in­
te rp e rso n a ln ą  i in tegracją. Pierw sze spo tk an ie  p o p rzed zo n e  zosta ło  w prow adzen iem  
zw iązanym  z o rganizacją pobytu , za który odpow iadał jak o  op iekun  roku  p. m gr A rtu r
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A ndrzejew ski. N astęp n ie  o godz. 19,30 ks. d r hab. Ja rosław  K oral przeprow adził wykład 
n t. Kościół polski wobec wyzwań socjalnych p o  1989 roku. Po tym spo tkan iu  studenci m o ­
gli przeznaczyć swój wolny czas na odpoczynek. O śro d ek  o feru je  m iejsca do  k o n tem p la ­
cji i rekreacji. D la tego  też, w ielu uczestn ików  m ożna było spo tkać  przy kom inku, albo 
w pokojach , gdzie zauw ażało  się ju ż  pierw sze odznak i integracji. N astępnego  dn ia  tj. 27 
październ ika  po śn iadan iu  p rzystąp iono  do intensyw nych zajęć dotyczących pracy z g ru ­
pą o raz integracji. W ykłady i ćw iczenia z tego  zakresu  przeprow adził p. d r T adeusz K a­
m iński. K olejne w ykłady w części popo łudn iow ej przeprow adził ks. m gr Jan  Pol. T em aty­
ka tych zajęć zw iązana była z m eto d am i w yw ierania wpływu na ludzi o raz  ok reślen iem  
roli i znaczenie  lidera  w grupie . Ć w iczenia te  m iały na celu zasugerow anie istotnych cech 
i zdolności osoby, k tó rą  uczestnicy desygnują na sw ojego rep re zen tan ta . W ieczorem  n a ­
tom iast, pierw szą część sw oich zajęć poprow adził p. m gr A ndrzej Jaraczew ski.

W  n iedzielę , 28 paźdz ie rn ik a  przyszedł czas na odpoczynek  i wycieczkę do okolicz­
nych m iejscow ości. K orzystając z okazji, że do  naszej dyspozycji był au to k ar, udaliśm y 
się na zw iedzanie zam ku w N iedzicy o raz  do  d rew n ianego  kościo ła w D ęb n ie . N a zak o ń ­
czenie wycieczki udaliśm y się do Ł opusznej, gdzie na cm en ta rzu  pochow any je s t ks. 
prof. Jó z e f T ischner.

W  pon ied z ia łek , 29 paźdz ie rn ik a  n as tąp iło  zw ieńczenie naszego kursu  in tegracji. Po 
kolejnych zajęciach  i ćw iczeniach prow adzonych  przez  p. m gra A nd rze ja  Jaraczew skie- 
go studenci w ybrali osobę , k tó ra  będzie  ich rep re zen to w ać  na fo rum  S tud ium  C aritas . 
Po godz. 12 rozpoczęliśm y p o d ró ż  p o w ro tn ą  do W arszawy.

P odsum ow ując  nasz obóz integracyjny, należy podkreślić , że podczas pobytu  
w D ursz tyn ie  uczestn icy  m ogli rów nież dob row oln ie  uczestniczyć we M szy św. o d p ra ­
w ianej w kaplicy dom ow ej lub w kościele  parafia lnym . C ennym  także  asp ek tem  tego  wy­
jazd u  była m ożliw ość odpoczynku  i k ró tk ich  spacerów  w m alow niczej okolicy. W szyscy 
s tudenci w yrażali pozytyw ne o p in ie  o tej fo rm ie  sp o tk an ia  i oddziaływ ań in tegracyjnych, 
prow adzonych  na początku  I roku  studiów .

O cen ia jąc  ju ż  z pew nej perspektyw y nasz kolejny wyjazd m ożna pow iedzieć, że d o ­
skona le  sp e łn ia ją  o ne  sw oją ro lę  in tegracy jną i m ożna je  jeszcze w zbogacić o zw iedzanie 
innych m iejsc położonych w n iedalek ie j okolicy D ursztyna.


